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CENA PR E N U M E R A T Y : 
W e Lwowie mies. 5,700.000 Mk., 
z dostawą do domu 6, -50.000 Mk , 
na prowincji 6,250.000 Mk., za 

gaanicą 10,000 000 Mk.
Ccuo pojedynczego egzemplarza 

na całym obszarze Polski
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Preenysl żą da zniżlii... nto; robolniezyelt.
e r a

WlEihi przemysł wprowadza zniżkę... płac robotniczych.
KATOWICE 5. lutego, (A. \Vj3 Wskulifc w ypowie- wiązujące dotychczas zarobki dla robotników' u itlk iego  

dzenia przez związek pracodawców umowy zarób- przem ysłu o 30 proc. W obec niem ożności dojścia do 
kowej, oabyło .się posiedzenie w sprawie nowego u- porozum ienia, ..prawa została oddana kom isji roz­
kładu zarobkowego *na m iesiąc luty. Przedstaw iciele I jemczej
związku przemysłowców' zaproponowali obniżyć o b o -| — : : : :  —

Dcksła ustawy o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia.
W ARSZAWA, >. II. (Pal). Sejm ow a ko­

rni1 ochrony pracy rozpatryw ała p tojekt  
ustaw y o zabezpieczeniu  na w ypadek bez- 
roboeia. P rzyjęło arl. I. projektu, dotyczą­
cy zakresu zabezpieczenia, 9 g łosam i prze­
ciw <S. O drzucono p ropozycje  stronnictw7 
rojminiezyjch, abyr uslaw ę rozciągnąć lakże 
i n a  pracow ników 7 u m ysłow ych  Pożal cni 
przyjęto propozycję rządu, aby o podciąg  
iiięciu pod ustawą robotników7 zatrudnio­

nych w przedsięb iorstw ach państw ow ych  
oraz sam orządow ych, decydow ała każdora­
zowi! Rada'.Ministrów. Nalom iasI odrzucono  
w n iosek  o w7yjęciu z pod uslawy zakładów' 
zatrudniających m niej niż 5 robotniku  
O dnośnie do t yciU zabładów7 pan m in ister  
p racy  jcsl upoważniony, w  ciągu 5 bil Zwol­
n ić  je od przyćm isowego należenia  do fun­
duszu •uezphicr.zen iowrogo.

Z  J  > 1 U .

Uemenie pamiąci Wilsona. —  Pod zaakiem uralkl z handlem kobietami i dziećmi-
Koziurawa nad wojskiem i praworządnością.

WAHSZAWA, 5. lutego. (Pal.,) Przed przj.,tąj>ie- 
nieir do porządku dziormejgo w ygłosił m arszałek prze­
m ów ienie, poświęcone, pam ięci zmarłego prezydenta 
W ilsona. Po tern przem ówieniu zawiesi! marszałek  
posiedzenie na 10 minut.

Po przerwie tow. Diamand przem awiał w spra­
w ie ustawy o  nregulowmniu stosunków  celnych, po- 
ezem ustaw’ę  odesłano w pierwszenr czytaniu do ko­
misji skai+iowej.

", N astępnie odesłano do kom isji w pierwsze.m czy- 
laniu nstawę o zbiornikach używ anych pod ciśnieniem , 
oraz ustawę w7 spraw ie sprzedaży gruntów' kolejow yd  
w niektórych giuinac.h.

Pizvstąpiono do sprawy w ypłacenia odszkodowań  
za zabraną przez okupantów ziem ię pod budowę sze­
regu kolej..

kom isja oświadcza się za tern, żeby rząd pła­
c ił za ziem ię cenę rynkow'ą, dziś obowiązującą. Re­
wolucje kom isii są następujące: Wzywa się rząd: 1. 
do jak najspieszniejszego uregulowania -.praw tyczą 
cyeh się gruntów zajętych pod koleje żelazne przez 
b. okupantów, 2. do jak najspieszniejszego przedło­
żenia jednolitej ustawy o w yw łaszczeniu gruntów na 
cele użyteczności publicznej dla całegu j»ańst\va. Re­
zolucje te przyjęło.

P-zystąpiono do

RATYFIKACJI I DNWEŃC.JI O /.V Al.t /  - M U  
U A N D l.U  K O lfc n ^ M l I DZIEĆMI ,

podpisanej w Genewie 30 w rześnia 1921. Spraw o- 
zdawczyni kom isji spraw zagranicznych Koskowska 
zauważa, “że przyjęcie uslawy ratyfikacyjnej w tej spra- 
\  ie jest w ażne ze względu na lów norzędność kultu­

ralną naszą z irmemi państwami. Oprócz samej u- 
stawy ratyfikacyjnej, kom isja opieki społecznej, któ­
ra rów nież tą ustawą się zajm owała, przedkłada nu- 
slępującą rezolucję: W żywa się rząd, do rychłego
przedłożenia projektu jednolitej ustawy kaniej w spra­
w ie zwalczania handlu kobietam i i idiziećnn, zgodnie z 
zasadam i zuwartemi w konwencjach genew skiej v. r. 
1910 i 1921. Ustawę przyjęto w drugiem  i trzeciem  
czytaniu.

P. V  ieizbicki przedłożył w .m ieniu kom isji han­
dlow o przem ysłowej sprawozdanie o ustaw ie w  spra­
w ie zakazu w yw ozu ropy, przyczem  nadmienił, że  
ustawa odpowiada ogólnym  zasadom  zdrowej polityki 
gospodarczej, która wym aga, aby w yw ożone były pro­
dukty przerobione, nie surowce. Ustawę przyjęło wr 
(bugiem  czytaniu.

Z kolej i przystąpiono do dalszej rozpraw y nad u 
stawą o  powszechnej służbie w ojskow ej.

Po om ów ieniu ulg dla inteligencji, zaczepiono  
również ulgi dla w łaścicieli drobnych gospodarstw. 
Ustawa przewiduje je. tylko dla jedynych w łaścicieli 
małych gospodarstw rolnych a takich jest wskutek  
wojny w południowych i Wschodnich województwach 
około 1.500. Go do prawa odw oływ ania się od orze­
czeń kom isji poborowych, to sprawozdawca Zamor­
ski uważa je za bardzo szkodliw e, ho każdy poborowy 
uznany za zdolnego, w szczynałby kroki prawne prze­
ciw  temu orzeczeniu w nadzieji, ż e  kom isja odwoławcza 
znajdzie w nim  jakieś braki. \Y głosowaniu odrzu­
cono poprawki p, Królikowskiego, L iebennaiia i ho- 
ścialkow skiego o skrócenie czasu służby wojskowej 
odpow iednio do 6, 12 i 18 m iesięcy.

Przyjęto poprawkę j). K ościałkowskiego do Tirt. 
6., żeby cudzoziem cy, którzy dostali obywateLtwo

1 polski®, zobo" iązani byli stawiać .ię przed K o m i s j ą  

poborow ą w najbliższymi term inie urzędowania,
O (Rzucono poprawki jip. W ędziagolsku^o i KLrsz- 

br urna pow ierzenia kom isjom  rozjKiznawczym I unk- 
cji instancji odwoławezej, dalej odrzucono pojiraw- 
kę p. Langera o skreślenie ulg dla inającyelr cen 
zus nau kow ,, natom iast przyjęto jiojirawkę p. Za­
łuski, przewidującą jpótloraroczną siużbę w lycli (la­
nych wypadkach. Odrzucono rówmiez ni.ędzy inne 
n poprawkę do art. 73, przewidującego obowiązek  
zgłaszania -,ię rezerwislów im w ezwanie władz woj­
skowych, orii,. odrzucono w głosowaniu imiennem  
poprawrki do arl. 95 i 9,8, zaslęjmjące. w tych arty­
kułach karę śni. rei, karą dOż\ wotiiiego ciężkiego w ię ­
zień n. \ ,  reszcie po przyjęciu całego szeregu poprą 
wek łoi nudnych, sly I Etycznych ora ' redak yjncel. , 
przyjęło całą us.aw ę w dnigieiii czyLiuiu

W obee Krzoa#enia się przez posła Ma 
l inowskiego m o ty w o w a n ia  naglośi  i w n i o ­
sku w sprawde b raku  o b r o n y  w s c h o d m e h  
g ran ic  "Rzpllej. odes łano  len wniosek  j ako  
z w y k ły  do komisj i  i p r z ys tą p iono  do ną- 
glośei wn iosku  p. t ła r tg lasa  w s p ra w i -  
przep isów .uslawow ye.h. ogran  iuzająeych , 
u p r a w n ie n i a  żydów w  l>. zaborze  rosy jsk im 
Ro uzasadn ien iu  nagłości  przez w n io s k o ­
dawcą.  uaglo.śi odrzucono ,  a wniosek  o d e ­
słano j a k o  zwykły' , do Komisji.

N.islę.pim uzasadniał Iow. lY.rl nagłość  
w niosku  w spraw ie timieszt z.ania dal na 
rozporządzeniach wdadz rządow ych. W gło-  
.sowturu nagłość odrzucono 125 glosam i 
przeewr 120. a w niosek  jako zwykły ode­
słano do kom isji. ' ;

W ko ń c u  p rzy ję ło  nagłość  wn iosku  p. 
Kapel  niskiego w s p ra w ie  n d /u d a n ia  p r z e z  
pa ń s tw o  Ipoinoćiy d'o odbudełwy g o s p u u a i s tw  
za i zczonych przez  pożar .

l \ a  lem posiedzenie  zamknię to .  Niasłop- 
ne pos iedzenie  odbędzie  się w piątek o go­
dzinie. 1(5-lej.

Frank waloryzacyjny.
W ULSZAYi \  5. II. VW). Frank w a­

loryzacyjn y  usla lono n a d z ie ń  7-go li. m. 
na .800.000 Mkp.

Tanieje, ale nie we bwowte.
WARS Z i MA. 5. Ił. Rai). Ceny na 

w ezorajszej giełdzie zbożow ej kształtow ały  
s ii w dalszymi cjągu zniżkow o. Roz.ałem 
ly-dzeu bieżący p rzyn iósł dcm.;-iłujący z.wrol 
w eonach m ięsa, klóre dpt; ehezas u trzy - 
m yw ały sic Jia bardzo w ysok im  poziom ie. Z 
pow odu bardzo znacznej poilaży trzody 
chlew in j, cetiN hurtow ne wieprzom inv
spadły d o  2. 100.000 5,200 000 za 1 kg- ży ­
w ej w agi. Na wczot ajszem  jmsiedzeniu  
ZWiązków kujnockieli branży k olonjałm j  
ucdiWalono obniżenie een cukru mąki i 
kaszy; w szelk ieli gatunków  o dalszych 10 
procent.



„DZIENNIK LUDGVKY“ Nr. 30

ro o c i i ; o v
Zm arły .'5. Wn. były prezydent Stanów  

Zjednoczonych póln. Ameryki, na którego 
przed kilku la ty  zw rócone by lv  oczy  nie 
tylko i iropy ale całej kuli ziem skiej i któ­
ry, (w latach sw ej najw iększej potęgi :(1917 
1919) k ierow ał nieom al jej losem , dokona! 
życia -W zaciszu, praw ie w  za[K)innieniu 
Spełn ił w etk n ięte  mu przez przeznaczenie  
d zieło  i zeszedł po niebywałymi tryum fie  
bez rozgłosu z w idow ni dziejów  ustępują/* 
m iejsca now ym  ludziom , nowym  ideom.

U rodził się. | vt r 1856 w  stanie W irginii, 
k  m iejscow ości Staunton. Pośwdęciwszjr się  
karjerze naukow ej, uzyskał doktorat filo ­
zo f j i i doktorat prawe poczem  b y ł czynny  
jako profesor prawa i um iejętności p o li­
tycznych W U n iw ersytecie  w  Princeton. P o­
ciągnęła go atoli polityka aktyw na: w roku  
1911 uzyskał urząd gubernatora stanu N ew  
fersey i na tern stanow isku m im o przyna­
leżności swej do partji dem okratyczne; 
zWsdczał ostro  nadużycia  adm inistracji. 
Dnia 7. sierpnia  1912. partja dem okratycz­
na m ianow ała go swym  oficjalnym  kan­
dydatem  na prezydenta Stanów- i n iebaw em  
zosta.ł nim 'wybrany, olbrzym ią w iększością  
g ło só w  (435 przeciw" 96), polnjając Tafta 
i Itoosecelta. W następnych wyyboracli w  
listopadzie 1916. w ybrany został ponow nie  
i na ten okres przypada jego ingerencja w 
w ojn ie  ŚAvialow'ej, która uczyniła w  niej 
przełom  i doprow adziła  do zw ycięstw a ko­
a licji nad państwam i en ten h .

I). 18. grudnia 1916 zw rócił się W ilson  
do obu stron w oju jących  z w ezw aniem , by  
przedstaw iły swe ce le  w ojenne. Kiedy zaś 
N iem cy w  styczniu  1917 zaw iadom iły  notą, 
W ystosow aną do państw' ne.utridnych. że 
będą to p iły  w szystk ie statki tow arow e ce­
lem odcięcia transportów  dla koalicji i ;rite- 
hawern rozpoczęły  {nieubłaganą w ojnę ło ­
dziam i p-odwodnemi. W ilson przeprow a­
d ził 5. i 6. kw ietn ia  tegoż roku w Senacie

Powódź fałszywych dolarów-
D zienniki donoszą, iż spadek kursu obcych w a­

lut, w ydobył z ukrycia w iele  dolarów, w k tórych .lu ­
dność lokowała swe oszczędności P rzy obfitej po­
daży okazuje się, iż fałszyw ych dolarów jest w  P ol­
sce więcej, niż przypuszczano.

W yzbywaniem  się dolarów obok spadku kursu i 
trudności rozpoznania dolarów podrobionych od pra­
w dziwych, tłum aczy się rów nież w iadom ości o w y­
cofaniu przez Stany /jedn oczone dolarów obecnie kur- 
sującycjh! i o  zm ianie ich na now o em itowane.

Pogrzeb Wilsona.
BE R L IN  5. II. (Pat). „Beri. Tgl>lt.“ 

donosi z W aszyngtonu, żt data pogrzebu  
zw łok W ilsona n ie  została jeszcze ustalona. 
Pogrzeb odbędzie s ię  praw dopodobnie w 
A rlinglon. O statnie słow u W ilsona przed 
utratą przytom ności były „Jestem złam a­
nym  człow  iekiem , kłam aną m aszyną Jestem  
gotów... W ilson stracił przytom ność na 13 
godzin przed śm iercią.

Wynih zawodów sportowych.
CHAMONIX, 5. II. (Pat)- Ogólny' po- 

N dział m ie jsc  zw ycięzców  w  Igrzyskach  
olim pijsk ich  jest następujący': NurWegja,
F inland ia, Anglja, S tan y  Zjednoczono, Szw e­
cja, Austrja, SzWajcarja, Francja, Kąnądą, 
{Czechosłowacja, B ułgar ja* W łochy.

Przed wyborami we Francji.
PARYŻ, 5. II. (AW). LeW icowc ugrupo­

w ania francuskie postanow iły utw orzyć  
blok  podczas najb liższych  w yb orów  do 
parlam entu. K ongres {socjalistów M arsyjji 
uchw alił jednogłośn ie rezolucję dom agają­
cą  się  vVspólncgo frontu z radykałam i. 
Blok z kom unistam i odrzucono.

K  i  i .

i Izbie reprezentantów w ydanie w ojny  
N iemeom.

W kroczenie Am eryki rozporządzającej 
olbrzym im i zasoiiam i niaterjału hulzkiego  
i p ieniężnym i oraz n ienaruszoną s iłą , cko 
m im iczną przechyliło  'sz a lę  (wojny, Eos 
państw centralnych  byt przypieozętow auj 
K onferencja paryska, m ająca po pogrom ie  
N iem iec nakreślić now ą kartę światu, roz­
poczęła swe obrady  z \vspóhtdziałeriFVVrk»o* 
na, apoteozow anego jako jedynego zw y­
cięscy. Lecz na arenie trzeźwej polityk i glos 
W ilsona, twórcy; słyn nych  14 punktową o- 
znaczając\9<h idealne cele w ojny, został za­
g łuszon y; zn iechęcony jirezydent usuną) się 
od czynnego udziału wr kształtow aniu Euro­
py, pow ojennej, zw łaszcza że zdrow ie jego  
jioezęło coraz bardziej szwmnkować, a po 
now ych  w yborach w  r. 1921, w których  do  
w ładzy przyszło stronnictwa) republikań­
skie, pobijająe kom pletnie demokratyOzne- 
go kandydata, C o\a, wwcofuł się zupełnie z 
życia poi i tycznego.

- Polska jnie zapom ni postaci w ielk iego  
A m erykanina, który ńerw szy w zdecydo­
wał nych i jasnych słow ach o k reś lił przed 
św iatem  jej praw o do n iepodległego bylu. 
Bo W 13-tym punkcie program u w ojenne­
go. ogłoszonego przez \Yilsqtia 8. stycznia  
1918 r. usłyszała szalejąca w pożodze w o­
jennej Europa, że

„nicponieM e państw o polskie w inno być  
stw orzone z obszarów , zam ieszkanych przez 
ludność polską z zapew nieniem  w olnego  
i pcWnego dostępu do m orza, z zabezp iecze­
niem w m iędzynarodow ym  układzie jego  
politycznej i gospodarczej n iezależności i 
terytorialnej n ienaruszalnośei“.

Wińefciiec od prezydenta i rządu polskie- 
go na trum nę W ilsona jest skrom nym  wy­
razem hołdu dla pam ięci ‘W ielkiego orę­
dow nika Spraw iedliw ości ,należnej wszyst- 
k’m pokizyw dzonym  i słabym .

Pa entuzjazmie rozczarowanie.
WłEDINN, 5. II (Paty „ \ .  Er. Prosse“ 

donosi z L on d yn u : Cziczerin ośw iadczył
{ rzedstaw ieielow i „M anchester G uardian11, 
że Rosja jesf rozczarowanią ostatn ią notą 
angielską. Po przeczytaniu pierw szego listę 
pu noty zdaw ało się, że osiągn ęliśm y peł­
ne porozum ienie, drugi jednak Ustęp stw ier­
dza. że norm alne stosunki nastąjńć mogą 
dopiero po uregulow aniu kw estji od szk o­
dow ań. M amy uznanie ale nie m am y nor­
m alnych  stosunkowa Jakiś dem on zw ątp ie­
n ia  zn iszczy ł w ielkoduszny zam iar zupeł­
nego uznania.

Centralne władze rosyjskie
MOSKWA, 5. II. L (Pal). Centralny Ko­

m itet W ykonaw czy, SSSB. w ylirauy przez 
kongres podzielił ;się zgodnie z konstytu­
cją  na 1) Radę w tązkow ą złożon ą  z 440 
członków* proporcjonalnie do liczby  lud­
ności poszczególnych jrepublik i na 2 ) Kadę 
N arodow ościow ą złożojną ze stu członków . 
Każda republika lub obszar autonom u zuy* 
deleguje 5 cz łonk ów . Prezydjum  C- K. Wr 
S. S. S. B składa się  z 21 członk ów  a mia-~. 
now icie .zł 7 przedsdtaw icicli prezydjum  
łady; Z w iązkow ej, 7 przedstaw icieli Bady 

N arodo vv'o.śc i owej i 7 cz łon k ów  w ybranych  
przez ob ie Bady na  w sp óln em  posiedzeniu. 
V skład prezyd jum  W chodzą m iędzy in n y­

m i: Ciurupca, R akow skij, Czubaią K alinin, 
KamieueW, Stalin  i p etrow skij. Przew od­
n iczącym  C. K. W (SSSB. jesl Kalenin. 
Przew odniczącym . Komitetu R. S. F. R. Pe­
trow skij.

Przesilenie w Grecji.
ATENY, 5. II. (Pat). Gabinet Yenize- 

losa  podał s ię  do dym isji Regent p ow ie­
rzy ł m isję utw orzenia now ego gabinetu m i­
nistrow i spraw iedliw ości K asandarisow i.

Do Francji!
Ha mąigtResir UvJestjl bszrobocia.
>(i x ki oji F rancji! J a k  gdyby ta  Frau- 

cja-była,. krajenĄ obiecanym —  masarni zgłaszają 
się ludzię~we wszystkieh urgędaem. emigracyjnych. 
Polski z prośbą ó odesłanie ich dla zarobków do 
Francji/ Tymczasem .zapotrzebowanie francuskie 
opi u i e z a * ; ^  z P o ls c e ^  o robotników rolnych. 
Z  innych zawodów poszukiwani są w minimalnej 
ilości %órnicy i robotnicy fabryczni, innych robo­
tników kwalifikowanych Francja nie potrzebuje. 
Trzeba było wprawdzie odbudować zniszczone wgjną 
obszary, ale na ten cet sprowadziła Francja tysiące 
robotników włoskich, których nędzy „raj" faszy­
stowski nie zaradził i którzy jak  przed wojną rak 
i teraz emigrować muszą ze swej ojczyzny, aby nie 
umrzeć z nę 3zy. Ale, jako że chłop polski ma 
sławę najbardziej pracowitego i najcierpliwszego 
robotnika na roli, tedy Francja nie gardzi tego ga­
tunku produktem i w tym celu pracodawcy f ran­
cuscy ustanowili specjalne misje w Polsce dla wy­
boru co... celniejszego towaru. s

Ci panowie z nrsji francuskiej przestrzegają 
sposób dochodzący aż do brutalności, by broń 

Boże zgłaszający się nie byłi uzdolnieni także 
w innym zawodzie. Im głupszy rem lepszy.

Robotnik kwalifikowany mógłby łatwo zrzucić 
brzemię ciężkiej pracy na roli, a przyjąć zajęcie 
w pierwszej lepszej fabryce francuskiej; któżby 
w takim razie zwrócił koszta kolejowe z Mysłowic 
(do Mysłowic judzie się na własny koszt) do F ran ­
cji, które agrarjusz francuski ponosi ? S tąd ta  ostro­
żność i przestroga, by robotnik ukwalifikowaoy do 
Francji się nip wybierał, choćby nawet miał szczery 
zamiar poświęcenia się pracy na roli. Bo go może 
spotkać ciężki los, że go na stacji granicznej po­
zostawią bez środków do życia i bez możności po­
wrotu do domu, jak  to zdarzyło się w wielu wy­
padkach, a w ostatnia czasie dwu robotnikom ze 
Lwowa.

Dlaczego masowo zgłaszają się iudzie do robót 
rolnych we Francji ? Je s t to sprawa, sięgająca 
w głąb naszych stosunków społecznych. • Na fol­
warkach w Małopotsce płacono w ostatnich czasach 
po 300 000 do 1 miliona dziennie. Nędza ludzi bez- 
romych, zamieszkałych na wsi jest niewysłowiona. 
Miasta ich nie przygarną a w e ś  posiadająca w y­
zyskuje. I  oto powtarza się to, co było przed woj­
ną. Emigracja sezonowa na wielką skalę. 5V G a­
licji np. w r. 1913 wyemigrowało ponad 300 ty ­
sięcy osób do łś iemiec, częściowo do Ameryki. 
I  dziś ilość emigrantów nie byłaby mniejsza, gdyby 
by’ taki popyt zagranicą na... ludzi, ja k  przed 
wojną! Ale kra j' zubożały, produkcja ich zmniej­
szyła. dlatego ludzi nie potrzeba

Lwowski państwowy urząd pośrednictwa pracy 
ma zakontraktować dla Francji około 4000 ludzi. 
Zgłasza s q  ochotnych bez miary. Z pod Rawy, 
Mościsk, Sokala, Radziechowa, Gródka itp., młode 
dorodne dziewuchy, stateczne, spraćiwatm niewia­
sty, mężczyźni młodzi, starsi, wycieńczeni głodem, 
lub pełni życm Rozmaicie. Dokonywa się przegląd 
ozobiaty. Panowie z misji francuskiej, którym uży­
czono lokalu w państwowym urzędzie pośrednictwa 
pracy cz y aą  przegląd; nietyłko papierów. Spiaw- 
dzMą, czy dość silne są ramiona, czy oczy zdrowe, 
czy z oczu nie wyziera zbytnia inteligencja. Takich 
tam nie potrzeba.

Naczelnik lwowskiego urzędu pośrednictwa dr. 
Durkacz, który uprzejmie udzielił nam szo.ega 
informai i — sprawdza rzeczy jeszcze inne. Sprze­
ciwia si<j wyjazdowi ludzi nie pozostawiających 
w kra’u rodziny, powstrzymuje wyjazd dziewcząt 
zwracających uwagę swoją urodą. By nie poszły 
na zatracenie.

W  całym tym „asenterunku" jest coś upoka­
rzającego. Je s t to targowisko, na którem ludzie 
zgłaszają swe muszkuły na sprzedaż. K to  silniejszy 
ten bardziej pożądany. A  jes t w czem wybierać. 
Bo dzięki potwornym stosunkom, które są właści­
wością wszystkich państw kapitalistycznych, masy 
żyją bez pracy, bez pewności ju tra  w mvśl zasady, 
że „aby ktoś był bogaty, ktoś musi być biedny"... 
Targ na ludzi może dzięki temu odbywać się bez 
przeszkody.

Czytajcie Dziennik budowy.
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[i wszyscy, którzy leszcze nie widzieli S B E f . T t T !
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(Dziś nieodwołalnie 
—  po raz ostatni).

I*NT« i  p r ^ e ł o i i  l i e .
Nareszcie! Nareszcie zapowiedziano, że marek! 

na potrzeby państwa drukować się już nie b id z ie .; 
Państwo swoje zobowiązania płacić będzie z nor- j  
malnych źródeł dochodów, jakiemi na całym świe- ( 
cie są przedewszystkiem podatki. Polska na tenj 
krok zdobyć się dotychczas nie mogła. Państwo po­
padało w długi, mil jony ludzi zostało doprowadzo­
nych do ostatniej nędzy, dlatego, że w Polsce nie 
było normalnych docnodów skaibowych, że ci, co 
mieli, od płacenia podatków chronili się najnik­
czemniejszymi sposobami. Nie było siły, któraby 
zmusiła klasy posiadające do płacenia podatków 
w tymsamym stosunku, w jakim wzmagało się ich 
bogactwo. I  dlatego saarb państwa najkonieczniej­
sze wydatki opędzał coraz nowemj stosami marek, 
których ilość doszła w dniu 20 stycznia do po­
twornej sumy 177,695.426,240.907.

Z tej sumy dług skarbu państwa w ynosil 20-go 
stycznia około 70%  t.i- 123,933.000,000.000. Okią- 
gło sumy te Wynoszą 178 tysięcy mil jardów, w czem 
dług par atwa przedstawa się w ilości 124 tysięcy 
miljardów mk.

Są to sumy potworne i przy dobrej gospodarce

o -tyle uboższe — jeżeli się tak  można wyrazić — 
byłyby klasy posiadające — które powinny były 
płacić poda1 ki. W  rzeczywistości przez lat 5 w Pol­
sce podatków nie płacono, bo to, co wpływało do 
kasy państwowej, to b>ły%uiny, które ani w ty­
siącznej części nie odpowiadały potrzebom.

Gdyby kwestja opłat na rzecz państwa była 
uregulowana przed łaty, gdyby sejm nie był saboto­
wał zmierzających do uzdiowienia projektów ustaw, 
aziś nie panowałaby klęska niemal powszechna, nie 
byłoby pozostawionych na bruku tysięcy, użyte­
cznych urzędników", nie byłoby zwijąroa najkonie­
czniejszych urzędów (ministerstwo zdiowia), nie 
byłoby oszczędności w dziedzinie szkolnictwa, nie 
byłoby katastrofalnego bezrobocia.

Przeklętej pamięci Chjeno-piast zaczął od 
„oszczędności14 by nie narazić sobie kapitału.

Dziś w okresie przełomu należy sprawdzić, czy 
na odmianę nie należałoby poczynić pewnych re- 
asumeji w dziedzinie oszczędności, aby w chwili naj- 
k ry tj czniejszej nie było krzywdy jednostek i nie 
było braku sprawno .ci w poszczególnych dziedzi­
nach gospodarki państwowej.

Afaki na H-godzinny tzas pracy-
Przemysłowcy nie ustają 'w  swej podjazdow ej1 

walce przeciw znienawidzonemu przez nich 8-go­
dzinnemu czasowi pracy. P rzy  każdej okazji urzą­
dzają szturm na tę  zdobycz klasy robotniczej, nie­
pomni, że ta  skrócona praca staje się teiaz — 
wobec Dezrooocia i redukcji — jeszcze krótszą i że 
koszta tego skrócenia płaci robotnik

Obecny minister przemysłu i handlu p. Kie- 
droii okazuje się gorliwym patronem przemysłow­
ców, z Którymi ciągle odbywa jakieś konferencje 
i narady o nieznanych rezultatach. Jedna z tukich 
konferencji odbyła się 29 stycznia, z której Agen­
cja W schodnia daje następującą relację: „Na osia- 
tniem posiedzeniu rady Drzemysrowo-nanalowej pod­
czas dyskusji nad oświadczeniem p. iliedronia za­
brał głos pos. W ierzbicki, który zgłosił szereg ży­
czeń ze strony przemysłowców,, streszczających się 
w żądaniu kredytów i zniesienia podatków węglo­
wych, zmodyfikowania taryfy kolejowej, celem uła­
twienia eksportu, kodyfikacji ustawodawstwa, do­
tyczącego czasu pracy do norm y obowiązującej 
w Niemczech- P. Kiedroń odpowiedział, że sprawy 
dotyczące dnia pracy mają być załatwdone przez 
ciało ustawudaw ize44.

P . W ierzbicki, głowa „Lewiataua44, mówi skro­
mnie. Nie używa on brutalnego term inu:- znieść 
8-godzmny czas pracy, lecz mówi o „kodyfikacji 
ustawodawstwa44 i odrazu naprowadzą Niemcy jako 
przykład. P . W ierzbicki zapomniał jednak dodać, 
że pożądana przez niego w Polsce zmiana odbywa 
się w Niemczech wśród ciągłych walk, że zmiana 
ta  zresztą nie dokonała się jeszcze wszędzie i że 
między Polską a Niemcami zachodzi ta  różnica, że 
w Niemczech przedłużenie czasu pracy odoywa się
m m m m a m ta m m m m a m m m m a m m m m m m m m m m m m

pod naciskiem z Zewnątrz, na żądanie Francji i Bel- 
gji, które chcą ze wzmożonej pracy robotników 
niemieckich wydobyć dla siebie więcej węgla itd.

U nas obecn.e— jak powszechnie wiadomo — 
stoimy w początkach kryzysu przemysłowego. Już 
tysiące robotników albo całkiem straciło pracę, 
albo pracuje tylko połowę normalnego czasu. P rze­
mysłowcy, ja k  z pow-yższych żądań p. W ierzbic­
kiego wynika, zaostrzają jeszcze warunki powodu­
jące to przesimnie. Przykładają om rządowi rewol­
wer do piersi: dać kredyty, znieść podatki —  ina­
czej bezrobocie stanie się ogólne. A  właśnie te 
kredyty stały sii* przecież jednym z walnych po 
wodów klęski naszej w aluty, zaś podatek węglowy 
płacą konsumenci, podczas guy przemysłowcy — 
jeszcze na nim zarabiają.

P. minister Kiedroń odesłał p. Wierzbickiego 
z jego żądaniami do‘„ciała ustawodawczego44. Z na­
czy to, ze jeżeli Wierzbicki i spółka będą mieli 
siłę smusić Sejm do zmiany ustawy o czasie pracy 
w myśl ich żądań, to rząd nie będzie miał nic 
przeciw temu. W  zasadzie wolno każdemu dążyć 
w drodze legalnej do zmiany obowiązujących ustaw, 
ale dlaczego przemysłowcy akurat ustawę o 8 go­
dzinnym dnia roboczym wybrali za cel swych ata­
ków ? W iedzą oni przecież chyba z góry, że zmia­
na tej ustawy, zmiana jv duchu ich pragnien, wy­
woła jednomyślny opór całej klasy robotniczej, że 
wywoła niebywałą dotąd w paustwie burzę. Chcą 
oni widać pchnąć klasę robotniczą do walki w  prze­
świadczeniu, że kazaa walka osłabia i że z osła­
bionym łatwiej można sobie poradzić. Gotowi się 
jednak W ierzbiccy przeliczyć...

Ku przypomnieniu tym, co
,,W yzwolenie44 przytacza nieprzedawnioną zda 

się charakterystykę szlachty polskiej napisaną przez 
dwu wielkich obywateh-księży, Stanisława Staszica 
i W alerjana K alink i.

Oto. co pisał ks. Stanisiaw iStaszyc:
„Na typ) sejnue (mowa tu o Sejmie Cztero­

letnim, którego dziełem była Konstytucja 3 maja), 
który pierwszy wyrzekł, że Polska nie może być 
wolną bez podatku i bez stu tysięcy wojska, gdy 
przyszło do obierania sposobu, któryby najpewniej 
wykazał majątek każdego i równy na wszystkich 
podatek rozłożył, obrany został sposób zły, oszu- 
kań twu i wybiegom pod igły. Obawiano się nawet 
wyrzec słow a: podatek, powiedziano tylko ofiara 
dobrowolna, słowo bez znaczenia... Wyznaczono

nie chcą płacić podatków.
przysięgę, jak  gdyby nie wiedziano, czem jest 
przysięga w zepsutym narodzie. Przybyło sromoty 
w Polsce;i: jest już u postronnych, a będzie wie­
czną zakałą dla polskiej -'ziachty, że zamiast po­
datków, dostało się nieszczęśliwej ^Ojczyźnie — 
Krzywoprzysięstwo!... i

Trzeba mieć duszę twardą, trzeba miec oby­
czaje w najwyższym stopniu skażone, aby w cza­
sie tak potrzebnym, w momencie tak dro&rim, nie 
płacąc przez tyle wieków, widząc obok siebie, dla­
tego żc"=my nie płacili, jęczących w niewoli, spół- 
braci, aby ważyć się na krzywoprzysięstwo i je ­
szcze dalej nie płacić1..“

A historyk OKresu Sejmu Czteroletniego ks. 
W alerjan K aiinka pisze:

„Nierzetelność toć przecie stara, zadawniona 
u nas choroba! ' Któregoz króla dzieje nie brzmią 
żałośnie szeregiem skarg na zawód w podatkaob, 
na niesumienność w ich poborze, w ich oddaw aniu! 
Śzlachcic i sam  nie p łacił i nie chciał, aby chłop 
jego płacił, bo o tyle mógł od niego mniej v ziać. 
W ięc choć pobór na sejmie z trudem był uchwa­
lony, jeszcze mimo najpilniejszej w krą,u  potrzeby, 
nie wpływał on regularnie do skrzyni publicznej... 
Ileż to wypraw i najświetniejszych okazyj wojen­
nych zmarnowano w ten sposób dla braku pienię­
dzy na żołd, na amunicję, na p iochy!“

B ezrobocie.
Stryj w lutym.

Ogóiue bezrobocie, które objęło robotników 
w Polsce, nie minęło klasę pracującą w Stryju, 
miauowicie prawie wszystkie tartaki, ntfinerjc na­
fty i labrykę zapałek. Oliwy do ognia dolewa tu­
tejszy fabrykant S. borak, który sam niedotrzy- 
inuje żadnej umowy i namawia innych, żeby byli 
twardzi i nie dawali pełnego wzrostu drożyzny, 
jak  to ostatnio miało miejsee z młynarzami. Obe­
cnie jest strąjk w lirmie Borałta o niedotrzymanie 
umowy. jTen pan jest dziwnie silny wobec tu tej­
szych władz, a robotnicy zw racają się, żeby wła­
dze zachowywały się neutralnie.

Dwa dni temu obradowała tutejsza Rada Związ­
ków Zawód, i zastanawiała się nad kwestją bezro­
bocia i uchwaliła zwrócić się do władz i Sejmu, 
by w najkrótszym czasie można było wypłacać za­
pomogi bezrobotnym,' gdyż ' głód i nędza grozi 
ąmiercią głodową tysiącom robotników.

Dnia 24 bm. Sąd tutejszy wyrugował z mie­
szkania tutejszą kooperatywę stolarską, guzie pra­
cowało 14 robotników. Robotnicy widząo na bruku 
swój dorobek własnych rąk, starali się go z powro­
tem wprowadzić, ale dziwną opiekę nad kamieni- 
uznikiem okazała tutejsza policja pod komendą p. 
Gutowskiego, który bił roDOtmków i zaaresztował 
3 stolarzy. Zwracamy się do aolicji, żeby taką 
gotiiweść okazała wobec fabrykantów, którzy swoją 
prowokacją wydzierają robotnikom z ust ostatni 
kęs chleba. Dzięki niestrudzonej interwencji dr. Kap- 
paporta udało się nam mrzymać dla stolarzy u tra ­
c i ły  dach nad ► głową. Również tej sprawy nie 
spuszczamy z oka.

a u  zniżce.
Ja k  donoszą, w K rakow ie chleli kosztuje obe­

cnie 500.000 mk.
U  nas obniżka na razie nieznaczna, płacimy 

bowiem tylko o 20 tys. t. j. 680.000 mk. mniej na 
kilogramie — w każdym jednak razie poprawę tę 
należy powitać z nadzieją jeszcze wydatniejszej, 
zapewne w dniach najbliższych.

P o tan ia ły  również jaja — w nieKtóryeb skle­
pach dostać je  można po 200.000 za s z t u k ę , gdy 
przed kilku dGiam i żądano .350.000.

Obniżka cen w,{fjla musi wpłynąć decydująco 
na zniżenie cen wszelkich artykułów przemysło­
wych.

Publiczność we własnym interesie winna śle­
dzić* którzy sprzedawcy stosują się do zm enionych 
obecnie warunków, zniżki dolara a rosnącej war­
tości marki, i u tych nabywać artykuły pierwszej 
potrzeby — od innych zaś kupców, którzy uparcie 
trw ają przy „starych44 cenach, żadae stanowczo 
zniżenia cen. Od robienia zapasów żywności, oraz 
od kupowania rzeczy mniej koniecznych należy się 
wstrzymać.

E  wydawnictw..
„Wiadomości Literackich'4 nr. 5 zawiera: arty­

kuł K  Irzykowskiego „Likwidacja futuryzmu", 
korespondencje z Moskwy i Paryża (głos młodego 
poety francuskiego c współczesnej literaturze fran­
cuskiej), notatki I. Iwaszkiewicza o Claudelu 
i Y eatsie, dokończenie noweli St. Balinskiego „Z a­
bity przez łustra4-, sprawozdanie J  Tuwima z osta­
tniej książki MajaKOwokiego oraz obfitą kronikę 
krajową i zagraniczną. Cena numeru *00.000 mk
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Dziś we środą po ra* ostatni w „APOLLO1*

Ostatnie 2 serje.

Zapytanie do Pana Prezesa Izby Skarbowej.
Przemyśl w styczniu. 

Tutejszy Inspektorat Skarbu nie umie udzie­
lić odpowie 1zi na następującą kwest ję, odnośnie do 
wpłacania zaliczki na poczet podatku majątkowego: 

Wolne zawody, z tytułu opłacania podatku 
obrotowego, były obowiązane —  podług pouczenia 
tutejszego Inspektoratu Skarbu —  do zapłacenia 
w ubiegłym roku pierwszej zaliczki na poczet da­
niny majątkowej, chociażby majątek swój nieoce- 
niały ponad 3  tyś. fr.

Jednak  już wówczas nasuwała się wątpliwość, 
z janiego tytułu ma wpłacać zaliczkę na poczet 
daniny majątkowej ten, którego ustaw a (z tytułu, 
iż urządzenie jego mieszkania itp. nie przekraczało 
wprtości 3 tyś. fr.) zwalnia od daniny majątkowej. 
Obecnie zaś, z okazji wpłaty 2 zaliczki, lutejszy 
łnspektorat Skarbu interpretuje rozporządzenie wy­
konawcze do ustawy o daninie majątkowej w na­
stępujący sposób:

Wolne zawody, o ile płacą po-<atek obiciow y, 
są  obowiązane w p łac ić  2 zaliczką na poczet da­
niny majątkowej, nawet wówczas jeże' I w artość ich

urządzenia itd, nie przekracza sum y 3 tyś. fr. 
A  jeżeli później komisja uzna, źe a m in y  piacie nie 
mają, to mimo to zaliczka przepada.

Tak śpiewa oficjalna enuncjacja tutejszego In ­
spektoratu Skarbu.

Ponieważ jednak taka interpretacja sprzeciwia 
się logice i intencji ustawy (dlaczego ma płacić 
zaliczkę ten, który wolny jest od daniny majątko­
wej), ponieważ narażałaby wolne zawody (i tak 
dziś z biedą walczące) na wydatki kilkiiddesięcio- 
miljonowe, których w dodatku później się nie zwra­
ca, a ponadto zupełnie niesłusznie mogłaby człon 
ków tych zawodów narażać na represje admini­
stracyjne, przez administrację interpretującą fałszy­
wie rozporządzenie wykonawcze do ustawy — 
przetc na tej drodze prosimy Pana Prezesa Izby 
Skarbowej, jako przełożonej władzy Inspektoratu 
Skarou w Przemyślu, o pouczenie podwładnego urzędu 
w jaki sposób ma być interpretowane rozporządze­
nie wykonawcze cdnośnie do kwestji przez nas po­
ruszonej.

Doroczne Walne Zgromadzenie P. P. S. w Drohobyczu
odbyło się w sobotę, 2 b. m. przy licznym udziale 
zorganizowanych towarzyszy. Zagaił tow. Wolf, 
poczem imieniem Kem. Obwód. P P S . we Lwowie 
przemawiał tow. Fróhlich. Spraw ozlanie z czyn­
ności Sekret»rjatu składał tow. Meloarowiez. K a ­
sowe tow K o ^ rz , poczem tow. Denasiewicz i 
Frflhlich przedstawili zebranym uchwały podjęte 
na X IX  Kongres;e P P S . w Krakowie.

Sprawozdania wykazały, żo siła nasza mimo 
szerzenia się demagogicznej agitacji komun'stów, 
wzrasta coraz bardziej. ■ Sprawy oświatowe zaczy­
nają zabierać coraz więcej miejsca. — Znaczenie 
szkół partyjnych znajduje coraz większe uznanie, 
to też każaa silniejsza organtzacja czyni wszystko 
aby szkołę taką założyć i utrzymać.

Po  udzie'oniu absolut.ofjura ustępującym tow a­
rzyszom, wybrano Radę Robotniczą, na czele któ­
rej nadal postawiono zasłużonego bojownika socja­
lizmu, tow. Wolfa. Na zastępcę wybrąno tow. Szo-

piana. Sekretarzem zaś tu w. Meluarowieza, a skarb­
nikiem tow. Kolarza.

Poważne i spokojne ołrady zakończono omó­
wieniem sprawy wyborów do Zakładu Ubezpieczeń 
od wypadków we Lwowie.

Przeprowadzenie tej akcji uchwalono polecić 
nowo wybranej Radzie Robotniczej PPS.

k o m u n i k a t y -

j\[owray z dnia,
Lwów, 5. lutego. 

RE!ERTUAF TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
.środa? o godz. 7. JDąnloir'.
Cizwarlek o godz. 7. „Pajace" z pp. Popov 

czówaa i Mamieni.
Piipek o godz. 7. wieez. „Dumy i bazary' (pre­

rii lt ra).

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica GródecU 2 b : 
Środa o godz. 7, wieez. „Ziemia nieludzka". 
Czwartak o godz. 7. w ieez.- „Dzwonek alar­

mowy .
Piątek o godz. 7. w ieez. „Ziemia nieludzka". 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna:
Środa o godz 7. wieez. „Katja tancerka". 
Czwartek o godz. 7. wieez. „Katja tancerka". 
Piątek o godz. 7. wieez. „Katja tancerka".

TEATR ŻYDOWSKI ayr. S. GIMPEL, Jagieilońjsa 11.
Środa o gocz. 7.30 w ieez „Zbyteczny człowiek"  
Czwartek o godz. 7.30 wieez. „Chanczc w Ame

X ZWIĄZEK Kn WALIDÓW WOJENNYCH R z p .' 
Kolo Lwów,, za\ iadamia sw-ycli członków, iż dnia 
10 lutego o  godzinie 9. rano. w salach Strzelnicy , 
Miejskiej (ni Kurkowa I 23.), odbędzie się Doro 
czne W alne Zgromadzenie. Spvawy»bardzo ważne, niech' 
z W as nikogo nie braknie Zarząd.

ryce.'

TEATR BAGATELA. Od wtorku 29. stycznia ło 12 lu­
tego 1924 Część I: »Matchich o północy« sketsch. Część 
solowa D. Wicka — Marek Windheiui — Wojnar i Mar- 
towna — B. Bronowski. C ęść III: »Futuryzm w miłości*, 
farsa. — Początek o godz. 8 wieczorem.

UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIEW I­
CZA urządza cykl wykładów lilinowych p. t „Bogac­
twa naszegc kraju". W ykłady w ygłosi i film y obja­
śni prof W yż Szkoły Ilandlu Zagr. Jan Wójcik.

Czwartek, 7. lutego. Kopalnia soli potasowych w 
Kałuszu

Sobota, 9 lutego. Cukrownia w Przeworsku.
Sala Instytutu Technologicznego, ul. Bourlarda o 

godz. 7. wieez. '
W IECZÓ R R E C Y T A C Y JN Y  : JA N U SZ A  

K O Z Ł O W S K IE G O . Saran iem  Zaw. Literatów 
Polskich, odbędzie się 11 bm. o godz. 8-cj wieez. 
w sali Kasynu i K oła liter. Wieczór resytacyjny 
Janusze Kozłowskiego - Warneckiego, wybitnego 
artysty dramatycznego teatru  polskiego w W arsza­
wie, dawnego ulubieńcu publiczności lwowskie, — 
Recital obejmie utwory poetyckie J .  Jedlicza,' E . 
Jędrkiewicza, J .  Kasprowicza, J .  Mirskiego, J .  S. 
P e try ’ego i J .  W ittlina. Bilety wcześniej dobycia 
w Księgarni Naukowej (Hotel Georgea).

Z POWODU ZASP ŚNIEŻNYCH został w slrzy- 
inany z dniem. 4. lutego b. ,r, aż do odw ołan i! ogól­
ny nieb na linji wąskotorowej Przewor.sk W ąski — 
Dynóv,

Z  najnowszych wydawnictw.
Wydawnictwa Instytutu literackiego „Lektor". Wanda 

Melcer Rutkowska: C iasto Zwierząt; Mieczysław  

Weinert: Rękopis Ulrycha Branda; Aurelja Wyleżyń- 

ska: niespodzianki.

N adzw yczaj ruchliw o w ydaw nielw o  
„Lektora" w padło na ch w a leb n y  pom ysł 
ogłoszen ia  konkursu literackiego i w yd a­
nia nagrodzonych  ‘utworów. D zia ła lność w y ­
daw nicza ,,la:ktora“ znana jest od lal ; dzię­
ki niem u w iele  w ytw ornych  dzieł lak pol­
skiej jak i zagranicznej literatury: zoslalo  
uprzystępnionych szerokiem u ogółow i pu­
bliczności, a ostatn io  ogłoszony przez niego  
konkurs jest jednym  z dalszych  clajiów  yoz- 
w oju teg o  zasłużonego instytutu U p o ­
w szech n iła  się już opinja, że w ydaw nictw a  
„L ektora' r odznaczaj i się nie ty lko w y  sok a 
literacką w artością  a le rów nież pod w zglę­
dem  typ ogra ficzn ym  stoją na w yżynie sta­
ranności a naw et okazałości, która przypo­
m ina cza sy  przedw ojenne, odbijając w y ­
dał nio od i miłu jącej obecnie m izerji pod 
tyan względem  Ma polskim  ryn l i księgar­
skim.

Rezultatem  konkursu im. G Zapolskiej 
są trzy p ow ieści, nagrodzone w  porządku, 
uwidocznionym i w nagłów ku n in iejszego  
artykułu 'dyby ano ja m ałość zabierała  
g łos przy rozstrzyganiu o Wartości literac­

kiej ty ch  trzech utw orów , p ierw szą nagro­
dę przyznałbym  p ow ieści M ieczysława W ei- 
nerla Ręko pis Ulrycha B r a n d a w y ró ż­
niającym  się tak oryginalnym  pom ysłem  
jak i przeprow adzeniem ; św iadczącein o 
szczerymi talencie autora, a raczej autorki 
;p. Lugeiiji W ein cilo E ej :. Akcja pow ieści 

w łaściw ie utw orów  nazw ałbym  m im o  
jego rozciągłości szkicem  pow ieściow ym  — 
rozgrywM się w N iem czech pow ojennych , 
luź po zgnieceniu rew olucj tak zw, „Spar- 
takow'ców“. Bohaterka, której m ęża, rew o­
lucjonistę Branda, skazał na śm ierć i roz- 
slrzelal zw ycięsk i rząd n iem ieck i, popadłszy  
W stan graniczący! z obłędem , m arzy jedynie  
o w ydobyciu  z rąk wdadzy rękopisu  za­
m ordow anego. który zaw iera nadzw yczaj 
w ażne rew elacje a w ręku państw a o śc ien ­
nego (F ran cji) b y łb y  groźną bronią  Wobec 
N iem iec i s ta ł się zarzew iem  przyszłej wtfj- 
n y  europejsk iej. K rystyna chce z tym  rę­
kopisem  uciec zagranicę i dopełn ić  zem ­
sty .nad m ordercam i m ęża, działając pod 
nieodpartymi nakazem  jego dziecka, prze­
kazującego jej w  pośm iertnej jaw ie tę zem ­
stę jako testam en t życia. A le rękopis, uzy­
skany za cenę krwi, dostaje się  wr ręce pa­
stora. starego przyjaciela  jej rodziny, który  
go niszczy, pom stę — w  inyśl słów  b ib lij­
nych  — pow ierzając  Bogu.

P sychologja  bohaterki zahacza o gra­
n ice patologji, W nosząc w- treść p ow iew  
czegoś m istycznego, n iesam ow itego. T ło  jest

tylko naszkicowanie, robi ono w-rażenn ja ­
koby' reflek sów  lej błądzącej w  -mrokach 
cierp ien ia  i n ienaw iści duszy. D alekie od 
epickiej p lastyki postacie  nakreślone są 
suroW ymi linjam i, utrwralając się m im o to 
w yraziście. W ysoko zw łaszcza podn ieść m u ­
szę styd jędrny, -męski obrazow y o nalocie  
poetyczności. która go n ie ' rozw adnia ale 
uszlachetnia, i ozdabia. N ic  z sentym entu, z 
czułostkoW oścr,' tak wdaściw-ej p iórom  ko­
biecym i; n ow ieść p isana z głęboką w n ik li­
w ością w 'ta jn ik i spraw7 duszy ludzkiej, za­
w ieszonej nad tajem niczą przepaścią czw-ar- 
tego w ym iaru , posiada sw o isty  urok, który 
-mgłą W izyjności osnuw a jej tok. 4

Co się  tyczy  kom pozycji. akcja roz­
łożona jest n ieró w n o m iern ie ; szkodzi je j 
zW łaszcza przew aga reflek sy jn e - p sy ch o lo ­
gicznych  rozw ażań, zajm ującyćłi praw ic  
ca łą  pierw szą -poiowę książki, a podanych  
W7 form ie pedantyczno - naukow ej. Rażą 
rów nież zbyt częste  wdręty. zwrotów- w ję­
zyku n iem ieck im , n iew iadom o w jakim celu 
przeryw ających  jednolitą p ięk n o ść  mowy  
polsk iej. r t C

Mimo tych usterek p ow ieść  jako dzieło  
talentu, św iadom ego sw ych  dróg, w yróżnia  
się  korzystn ie Wśród1 belletrystyk i 'ostatnich  
lat dzięk i oryg in a ln ości koncepcji, p sych o­
logicznie szczerej analizie i izWartości st yd u.

(D okończen ie nastąpi).
Ar/itt Cwiko ivski.
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TW E USTA KŁAM IĄ DRAMAT 
w 7 AKT.

37—1

„DAMY J HUZAIFt Fredry. I>o piątkowego przed­
stawienia arcydzieła Fredry Teatr W ielki przygoto­
wuje, się z całym  p ietyzm em : obsada będzie jak naj­
lepsza, gdyż tworzą ją pj Rowińska, Kwiatkiewi- 
c/ow a, Sieniawska, Dębicka, Zakrzeńska, Stariczy- 
kowna, Gzurnowski, Basiński, Okorincki, i5rze.ski, Cza.- 
ki, H ehki- Kowalski, W roli Frnzi, odbędzie się de­
biut p Spaczyńskiej, laureatki lwowskiej szkoły dra­
matycznej. R eżyser p. Basiński, który z w ielkim  na­
kładem pracy prowadzi tę sztukę, odbywa ostatnie 
już próby. Sztuka otrzym a now e dekoracje i prze­
piękne stylowe kostjum y. Dyrekcja pragnąc iść jak 
najbardziej na rękę wykwintnej publiczności, która 
dawno cheiata ujrzeć tamy dzieło Fredry, już na pią- 
li k p i/ezm .czyła  pewną część  biletów dla abonentów. 
„Damy i łu izary" obsadzone w ten sposób powinno.-, 
stać się atrakcją dla szerokich rzesz naszej inteligen­
cji, dla której arcydzieła polskiej literatury dramaty­
cznej są tak drogie

UROCZYSTOSC OTWARCIA SZKOL1. PODOFIC. 
S IB Z ł 1.F.CK1F..I. W niedzielę, 3. b. m . o godz. 11. 
przy licznym  w spółudziale iCzłOnKów- i delegatów o- 
tv orzyl prezes ob. Jaworek .szkołę podof. Do ze- 
Inanycli kandydatów szkoły przem ów ił z ram ienia D
O. ' lw ó w , Oddział 111. szt por. Kozakiewicz, 
podnosząc zasługi Zw. Strzel, w pracy nad przy­
sposobieniem  wojskowem  całego narodu. Następnie 
przemawiali komendant szkoły ob. Boinaniszyn, wv  
cep iezes ob. I isiew icz, a zakończył uroczystość prze­
m ówił nie. m o zadaniach i osiach Zw. Strzel, ko­
mendant okręgu strzel, ob. Szmal. Zebrani zakończyli 
uroczystość trzykrotnym okrzykiem  na cześć kom en­
dant ., marszałka Józefa Piłsudskiego. t;

OlAYOŁANF OSZC.ZF RSTW O. W e wiórek, odby­
ła sic przed sądem przysięgłych rozprawa •T ow a­
rzystw u m edyków żydow skich11 przeciw redaktorowi 
„.Słowa polsk.' o obrazę ezei, popełnioną przez u 
m ieszczen ie (tv „Kurjerze pow szechnym artykułu, 
w którym podniesiono zarzut, żr ,,Tow, Mech Żyd. 
brało udział w kradzieży preparatów histologicznych  
z hnslytutu ‘anat.omji patologicznej U. J. ^K.

Przed przystąpieniem  do w ylosow ania ław y przy 
sięgtyeb, złożył o narżony n Opioła oświadczenie, 
że zarzut kradzieży preparaiów medycznych nio do­
tyczy ani To w arzystwa Medyków Żydowskich, ani je­
go  członków, ani ogółu m edyków żydowskich, wobec 
lego zarzutów zawartych w tym artykule nie pod­
trzymuj* i jojbeenie je t.ofa,

NAUKA NA MROZIE. Z Winnik donoszą 
nam, ie nauka w tamtejszej szkole męskiej odby­
wa się w  salach nieopalooych, dzieci marzną;* bo 
nie było nikogo, ktoby się szkolą zaopiewał. Kie­
rownik tutejszej szkoły Kochan, który niewiadomo 
dlaczego dotąd pozostaje na swem stanowisku i 
s\j» obecnością kompromituje szkolę i jej przeło­
żone władze, jest na wojennej stopie z księdzem, 
a na vem cierpią dzieci. Rodzice zaniepokojeni o 
•zdrowie swych dzieci zwracają się tą drogą do 
kuratorjum szkolnego, aby nareszcie zdecydowało 
się skończyć z obecną kompromitacją i aby stwo­
rzyło stosunki, które szkolnictwu tutejszemu przy­
wróciłoby normalne warunki.

POZOSTAW I!, OW IECZKI SW O JE W  
ubiegła sobotę przedpołudniem pewna liczba wie­
rzących udała się do kościoła św. .Elżbiety w celu 
pośwęcenia gromnic. Nie natrafili on' widocznie na 
„kutnor“ proboszcza ks. Sigmunda, który odrzekł 
proszącym w delegacji, że dość mc tych „świę­
ceń®. machnął ręką i odszedł wraz z wikarym do 
domu. „Owieczki" pozostawione przez-„pasterza" 
były niepocieszone. Znalazł się jednak biegły w 
arkanach wiedzy kościelnej, najprawdopodobniej ba­
dacz pisma świętego Nie ceregieląc się, ani nie 
,,dając się prosić", poszedł do zakrystji, ujął w 
swą prawicę kropidło, odmówił modlitwę w języku 
zrozumiałym dla zebranych i pokropił wodą przy­
niesione gromnice. Pokrzepione na duchu rozeszły 
się „owieczki" do domów swych, komentując po 
drodze przypowieść o leniwym i gnuśnym pasterzu. 
Liczni mieszkańcy tej dzielnicy zwracają się tą 
drogą z zapytaniem do ks. Arcybiskupa, jak  długo 
pasterz parafji św. Elżbiety „paść będzie baranki 
swoje" ku zgorszeniu ogólnemu?

JFSZCZF. O MATFRJACU ULA KOLFJYRZY. 
\Y sprawie maleiiji li brani a dla -praeown ików ko­
lejowych dodatkowo dow iadujem y się, że funkcjona­
riusze Min. Kol. Żel. w W arszawie, pierwsi pobrali 
je już przed paru m iesiącam i (i chętnie wzięliby  

' jeszcze), a taksamo w innych dyrekcjach kolejowych
I dawno noszą na sobie pracownicy ubrania z tych 
im aterji. Tylko lwowska dyrekcja koleji m usi być
zawsze na szar/in  końcu, w myśl przysłowia:... „Kto 
jada o sta tk i1 Dlaczego? Ro w lwowskiej dyrejkcji 
zgrane grono ludzi m a na celu  siać ^ rozm ysłem  roz­
goryczenie wśród niĄsj i (także na tej drodze urabiać 
dyrekcji „markę j co czyni się w interesie pewnych  
sfer politycznych, dążących nic od dzisiaj do zamiany 
lwowskiej dyrekcji w  partyjny folwark Stąd owe 
najrozm aitsze pociągnięcia, niby lo całkiem  niewui- 
ne, naturalne, a jednak w ewnątrz z trutką. Jeżeli 
zaś chodzi o  wydział zasobów, to jego miarodajni re­
ferenci chyba najmniej mogą zasłaniać się  „przepra­
cowaniem  na uspraw iedliw ienie karygoaimj zw łoki w 
wydaniu materji persom dowi

ZASTÓJ W SPEKULACJACH GIFLDOW YC1I Z 
powodu braku gotówki panuje zupełny zastój na gieł­
dach. Posiadacze papierów wartościowych usiłują się  
ich pozbyć, co  przy braku nabywców powoduje stalą 
obniżkę kursów.

Na giełdzie w W arszaw ie wczoraj płacono dolary  
od 9 m it., franki złote 1.800, kor. czeskie 252, Ir. 

'szwajc. od 1.575 fys.
YV Gdańsku płacono markę polską do 0.G37, w- 

Berlinie 168 — 532.000 mk nieni.
W e Lwowie na czarnej giełdzie płacono obce 

waluty podobnie jak w W arszawie.
PK K P. płaciła dolary 8.860 • 8.950, kaniul.

8.593 — 8.680, fr franc.' ,118, fr. belg. 370, Ir szvć,
II 760, funty 38.750, liry 390, kor. czeskie 255, kor. 
jaustr. 126, zloty polsk i 1.t50, zioly frank 1.803, mil-
jonów kę 500 lys.

Akcje p łacon o: C.hodoi <Jr\\
3.050, Ćmielów 9.300, Gafota 1 

|row ozy 2.350, P ezel 800, Pol. 
bud. 600, Tesp. 31.500, Z ieleniew ski 50.300 fys.

I TRZY TAJEMNTCZF? ZGON5 . Przed kilku dnia­
mi zmarł nitgle około  70- lelni Józef Borecki, zam. 
przy u l Dom sa I. 3. W  kilka godzin później zmarła  
rów nież nagle jego zona Krystyna. Przypuszczalnym  
powodem śm ierci staruszków byk) wycieńczenie i 

! nęaza. ,
W ieczorem  tego sam ego dni.i, zmarła mgle. 33- 

I letnia Franciszka Keller, żona elektromontera, któ- 
. ra wybierając się na zabawę Mo Sokola II, zażyła  
proszek na ból głow y. P o w o d y  tych nagłych zgonów 
są nieznane i Inie ustalone p rzez  lekarzy- i w ładze

od 26.0000, Cegielski 
.800, Oikos 24.500, Pa- 
nafta 2.475, Pol. toiv.

CZTERY ZAMACHY SAMOBÓJCZE. 32- letni Jan 
Kunzehnan, mechanik, zam , przy ul Senatorskiej, 
ze sw ym  znajom ym M ikołajem Barabaszem, p izez  caią 
noc zabawiał się po szynkach. W: tym czasie skra­
dziono mu 40 m il. marek. Żona jego czyniła mu  
cierpkie wym ówki. W ówczas Kunzelinan rzucił się 
z czwartego piętra la posadzkę w klatce .schodowej i 
zginął na m iejscu, wskutek pęknięcia czaszki i po 
łam ania nóg _ . '

Eugenia R., zam. przy ul Traugutta, truła się 
jakimś żakcym płynem . Pogotowie rat w stanie gro­
źnym  odw iozło desperalkę do szpitala. Powodem za­
machu była nieszczęśliw a m iłość.

60- letni Fudw d W elser, cukiernik, zam. przy 
ul. Łyczakowskiej 1. 24, pow iesił się  na schodach pod 
strychem. Zwłoki zabrano do kostnicy. Pow-ód sam o­
bójstwa nieznany. >

Wczoraj w ieczorem  w realności przy m. Dom,- 
sa 1. 7., truła się pewna kobieta z jyowodu niesnasek  
rodzinnych. Lekarz dr. Adamiak udzielił jej pomocy

X NADESŁANE. X

D entystyczni! ambulatorium
k o l e j o w e  i robotnicze
Kętrzyńskiego 21, (między Sokołem II a szKołą Konarskiego)

za legitymacją na raty.

Cukier potaniał.
Sprawa zaopatrywania związków spółdzielczych w cukier

Jedno z  pism w-arszawskich donosi:
Ostatni cennik towarów kolonialny cli zawiera ee- 

, nę kryształu w w ysokości 2 m ilionów  mjk. za 1 kg.
| Tym czasem  w w ielu  sklepach kryształ sprzedawany 
I jest po 1,900.000 a nawet po 1,850.000. W obec po­

przedniej ceny- 2 m iliony 250 tysięcy, zniżka ceny  
kryształu wviiosl 20 proc

I - - D ow iadujem , s ię .-  iż na wlorek, 5. lutego, wy- 
! znaczone zostało w nadzwyczajnym  koniLsar jacie zw al­
czania drożyzn'’ posiedzenie z  udziałem przedstaw i- 
cicli cukrowników i spożyw ców  w celu  om ówienia  
warunków , na których w ydziały aprowizacyjne miast 
i ogólno- krajowe zw iązki spółdzielcze m ogłyby być 
w  dalszym  ciągu bezpośrednio zaopatrywane w cu­
kier.

E E B s a a B aMFaE jm a a w M

3 pta\»u partyjne.
* X. ZEBRANIE SZKOŁY PARTYJNEJ, fidbę 

dzie się we czwartek 7. 1>. m. o godz. 7-mej wiec z. w 
lokalu przy ul. Brajerowskiej 1. 8

Uprasza się towarzyszy- o punktualne przybycie.
Sekcja Oświatowa PPS.

Przekuwanie" cen żywności.>»
Na zarządzenie województwa wczoraj odbyło się 

posiedztnie kom isji w  celu dalszej zniżki cen ży 
w ności

Ze wszystkich stron kraju nadchodzą wiudomo- 
dc mości o „fali zniżkowej". Przedwczoraj w Koinurnie 
c e ijn  bydła spadła około 50. m oc. co doprow adzaio. 
do rozpaczy wieśniaków

Na wczorajszej kom isji rzeżnicy- lupiskórcy, gwał­
townie bronili się jednak przed zniżką cen, domaga­
jąc się 'rów n ocześn ie  dalszej podwyżki Cen m ięsa  
i tłuszczów. Stanowisko ich poparł dyrektor rzeźni 
Krzyszlałowiez.

Niejednokrotnie wskazywaliśmy na to, że w rze- 
; ni m iejskiej istnieje k lika spekulantów, powodują­
ca drożyznę mięsa w e Uwowic. W ojewództwo winno 
kres położyć tem u skandalowi i delegować kom i­
sję, aby zbadała gospodarkę rzeźni m iejskiej. N a­
leży również zaznajom ić się z działalnością IX. de 
parlamentu magistratu. Codziennie wpływają tam do 
niesien ia z policji o brak cen bib skargi o lichwę 
towarową. Jednakowoż nic wiadomo, co się dzieje 
z temi doniesieniam i

„W spólncm i silam i" zarządu rzcźięi i rzeźników  
został nu kom isji obroniony paskarski ,,smn posia­
dania". Ceny m ięsa i tłuszczów pozostały n iezm ie­

nione. U tanów iono tylko trzecią kategorję iniesa v o  
, Iow ego w cenie po 2.600 tys. za 1 kg. Policja w in- 
! na skontrolować, czy w rzeźni jest znaczone m ięso  
jiodpow iednimi znakami. Dotychczas rzeżnicy nawet 
! ,,flaki sprzedają jako m ięso  pierwszej kategorji.

Cenę mąki i pieczyw a obniżono nieco. Boche­
nek chicha, o wadze 1 kg. będzie kosztować, w- p le­
narni 540, w  ..klepie 580, ciem ny 470 — 500, buł 
ka w  piekarni 16, w  sklepie 50, poprzednio 64 tys. 
t kg. m ąki pszennej kosztuje w młynie 770, w hurcie 
820, w detailu 950, ciem niejsza 550 — 700 ,, żytnia 
60 p ro t. 520 — 570, 70 proc 150 —. 480 tys. mk

100 kg drzewa na dworcu bedżie kosztować 3.250 
tys., z dostawą do domu 4.000, . fębane na składzie 
5.400, węgiel górnośląski na dworcu 13.000 ,na sk ła ­
dzie 14.000, jaw orzniański o 500 tys, taniej. Taryfę 
tę n n i s i  zatwierdzić woiewódzlw  o.

Poza pieczyw em  na ogół nie zaznacza się zn iż­
ka cen w handlu detailicznym . W ładze wykonawcze  
w inne kontrolować place targowe: i ścigać pi>skavzv 
przekraczających jcodane ceny.

W obec stałej zw yżki wartości mark polskiej, c t ‘ 
« y  żyw ności i (towarów- w inne odpow iednio stale ob 
niżać się. Paskarze nie. są do tego skorzy. Energiczna  
działalność władz jest przeto niezbędna na tern polu.
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Teair lyMi
Jagielloński- 11.

dyr. S. M. Giinpel.

Środa o g. 7 30 wiecz.

Zbyteczny człowiek
sztuka w 4 aktach. ope, ^ a w  Ą akU(.h

Pri.edspizedaż biletów przez cały dzieri przy kasie teatralnej.

Czwartek o g 7 30 wiecz. Sprawa partaine.

Wiadomości z kraiu.
W ŁAM ANIA I ZNACZNPI KRADZIEŻE 

W  K R A K O W IE. Onegdaj w nocy złodieje wła­
mali się do pracowni jubilersko-rytowniczej Fran­
ciszka Zająca. Po rozbiciu kasy ogniotrwałej skra­
dziono tu wiele kosztowności, wartości około 10 
miljardów. Między innemi skradziono starożytne 
berełko cechowe, -mające wartość wysoce artysty­
czną.

W dwa dni później w tern famom mieście 
nocą włamali się złodzieje do magazymu juliler- 
skiego w Sukiennicach Jakóba Kwaśniewskiego, 
gdzie skradli cenniejszą bizuterję, wartości 10 mi­
ljardów marek. Na ślad złodzieji policja dotych­
czas nie natrafiła.

Na altowy i sieroty po ofiarach lisio* 
padmoych

złożyli robotnicy zagłębia naftowego w B itkow ie.
Świstun Włodzimierz 5 milj, Jarem ko Rzym. 5 milj.,
Buczyński Jan  2 milj., G rom yk Jakób l milj.,
Wrona Józef 2 milj., M ajku t Jan  2 milj., Korow- .. „ . . .
ski Wojciech 1 milj., M y k ie tn ik  furko 5 0 0  ty s ., I cnośc wszystkich ‘-zlonków bezwzględnie w ymiigdn-.i

W oźny W ładysław 5 minL, Klich Michał 2 milj., 
Rygaiik Jan  3 milj., Gąsiorowski P io tr 250 tys., 
Andryjowitz Jan  5.500 tys., Gaweł Błażej 7 milj., 
Waliszko Ja n  7.250 lys.. Trybus Ja n  5 milj., Py- 
typiuk Dmytr 7.500 tys., Bilik F ranc’s ek 5 milj 
Szydło Stanisław 5 milj., P ietros W ładysław 5.500 
Szczur Franciszek‘3 milj., Cieślik Jakób 7 milj., 
Makuś Jędrzej 5 milj., Niżnikiewicz Eug. 5 milj.. 
Andryjowicz Mikołaj 3 milj., Gierucki Mieczysław 
5 milj., Sawicki Michał 5 mil., Janusiewicz 1 milj.. 
b^ionowski 1 milj-) Bolebenda 1 milj., Friczco Ju lj. 
1 milj., Blacharski 1 milj., K ubal 1 milj., Szywko 
1 milj., Gazda 1 milj., Gross 1 milj., Ochaba 1 
milj., M. Połatajko 5 miij. Razem 124,500.000 mkp.

D alsze datki na ten cel przyjmuje administracja 
„D ziennika Ludowego Lwów, Sykstuska 21 II p.

Jtotnunikahj.
X „JEDNOŚĆ AKADliMlCK A" Spółdzielnia Stu­

dentów Szkół W yższych we Lw ow ie. Posiedzenie Pa­
dy Nadzorczej i D yrekcji, odbędzie się w piątek, dnia 
,8. b. m . o godz. 7. w ieczorem  w lokalu przy ul 
Sykstuskiej I. 21. II. p. Sprawy bardzo ważne. Obe-

* W: ZW. ZAWODOWYM M URARZi, «V‘ U ow ą
1. (>., odbędzie się w czwartek, 7, h. m. o godz. ń. 
pop. odczyt ton . Mądziela nil lemat: Kwestje narodo­
wościowe .w Polsce. Uprasza się o liczne przybycie.

Sekcja Ośw. P. P S.

* DOROCZNE W AI.NE ZGROMADZENIE c/Jon 
ków P. P. S. we. Ewo wic, odbędzie się w piątek 8. 1>„ 
■m. o godzinie 7. wieczorem, w lokalu przy ul 
Brajerowskiej 1. 8. oficyny.

Porządek dzienny:
Li Zagajenie.
2) Sprawozdania, a Sekrelarjalu, f Kotn.sji o- 

śv .-jutowej i prasy; c! Sekcji kobiet, d' Khibu ra­
dnych soejalislycznych; e Zw iązku kooperatyw ro* 
botniezy c l i : 11 Z ruchu zaw odowego, g Kasowe O, 
K. R.

.'II U dzielenie ahsohilorjiim ustępującemu O l \ - 
R-owi.

■t) W ybór nowego O. I\. R-u P. P. S.
."> i Program działalności na rok przws/l
fi) W niosk..
Wzywa się wszystkich towarzyszy, oplatających  

regularnie podatek partyjny, aby na zgromadzenie' 
to m asowo ;,ę zja\, iii

Wstęp tylko za okazaniem legilyina. (i jmr- 
lyjnej.

Towarzysze zalegający z podatkiem partyjnym  
przez trzy miesiące muszą wkładki uzupełnić, jt 
śli chcą wziąć udział w zgromadzeniu.

Prezydjmn O . K .  K .  P. P . S . 

we Lwowie.

Za wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
H . —-06. Nadesłane Zł. — 15, w  tekście Zł. — 25. O G L O ^ Z l ^ N I A

h n a l Na I-ej str. Zł.—-30. Drobne ogł, za słowo Zł. — 03. 
Komunikaty Zł. — 20, zamiejscowe o 26"/, drożej.

1 ztp. =  1 ,8 3 0 .0 0 li M p. Ceny ogłoszeń w złp. obliczanych po urzędowym kursie franka złotego, podawanego codzienie.

B a c z n o ś ć !  NA RiiTVI 
T o w a r z y s z k i !  Ml Ml I I ! m b b f t i  dimiILUJS ! q

sprzedaje dogodne sp ła ty  najtaniej

W AG AZYN  KO NFEKCJI D A M SK IE J
„PARYŻANKA" Lw ów, Pańska 72.

KASZEL i CHRYPKĘ leczy najlepiej . JW I ■ 
wyrobu ZAKŁ. CHEM. „LAOKOON • WE LWOWIE

, 1 <  » <  O l
s to sow an y  z znakomitym skut­
kiem przez w szystk ich  l e k a r z y -

KONKURENCJA! Najtaniej i 
w najlepszych 

jakościach

własnego wyrobu dla PT. Pań i Panów urzędników na dogodne spłaty

handel skó i PIOTRA SROKOW SKIEGO. Im, Gródecka 29
Przy.muje do naprawy kalosze i śniegowce, wulkanizuje paruwo. 47—15'

Rokshih rob o tn iczy  „S O L ID A R N O Ś Ć "  w e  L w ow ie.

R O C Z N E

WAbNE ZGROMADZENIE
odbędzie się

dnia 16 lu teg o  1024 o g o d z. 3  p o p rł. w  lokalu 
Czytelni Robotniczej, ul. Kotlarska 2  (p a rte r).

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Waln. Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej i udzielenie

absolutorium .
3. Wnioski co do rozdziału cz/s.ego zysku.
4. Zmiana statutu, a to §§; 5, 23, 25, 30, 32, 37 i 38.
5. Podwyższenie udziałów.
6. Wybory. 103-1
7. Wnioski i interpelacje.

* Uwagi:
1. W razie braku kompletu Warne Zgromadź, odbędzie 

się o godzinę póż.niej przy każdej ilości członków.
2. Wstęp ylko dla -ejestrowanych członków za okaza­

nie* legitymacji.
3. Członkowie, którzy chcą wnieść, listy kandydatów do 

Rady, muszą ową listę podać na ręce obecnie ‘ungiąącego 
t *rządu pięć dni przed Walnem Zgromadź., t. j. do 11 lu­
tego o 8 riccz. Każda lista musi być podpisana przynaj­
mniej przez 30 zarejestrowanych członków, w przeciwnym 
razie owa lista nie będzie uwzględniona.
Przew. A. POCH. Sakr. E. HERBST. RADA NADZORCZA

K O S T J U  M Y, P Ł A S Z C Z E ,  S U K N I E
wykonuje tanio, prędko. Lla urzędników opust. Przyjmuje 
również I r i  | r t | /  KRAWIEC DAluSKI

JUZCT i L11/IV Lwów, Blacharska 20.

78—10
przeróbki

JC§f" O K A Z J V!
2 miljony marek

sprzedaje, tudzież kupuje i przyjmuje w  komis 
u ży w a n e futru, ubrania C  M  M  T "  * 
bundy etc. Liftu a

Magazyn używanej i nowej konfekcji 
L w ó w ,  u l .  K o p e r n i k a  16 .

Poszukuję
Po ift

rozwoziciela pieczywa za odpowiednią kaucją. 
Posada n lychmiast do ofrjęaia. Zgłoszenia Jan Bołuch 

Piekarnia, ul Pijarów 50

Zgubiono dokumenta wojskowe dnia 15 pjździernika 10;3 
na nazwisko Popiel Mikołaj w 'rustanowicach, poczta 

Borysław, które się unieważnia
poczta
37—3

MOTORY ROPNE od 6— 60 HP. pierwszorzęenej marki, 
dogodne spłaty oraz KnMIENIE, WALCE, PER­

LAKI, 0LE1ARNIE, THLNSMISIE, P A L ,  GAZĘ, OLIWĘ, poleca 
najtaniej: „PILOT“, L w ów , ul. B a to reg o  I. 4

7 T T
iBACZNOŚCI Mała wystawa, boczna ulica, za to tanio kupisz

•Nowo otworzony Magazyn ft,V W A N Ó pod finną „ E R C H A “ L w ó w ,  Szajnochy  8
(róg Sykstuskiej), poleca po najniższych *:enach: chodniki, portjery, firanki, kapy na łóżka, narzuty 
na otomany, ceraty linoleum, fotele do składania, otomany, w k łady do łóżek, maierjo meblowe, 
kołdry, koce, kilimy gliniafiskie, hurtownie i detajlicznie. Dia P.  T.  urzędników warunki ulgowe.

< 1
wszystkim a w szczególności 
u r z ę d n i k o m  dajemy =

P, T.

7—10 (wejście obok kawiarni »De la Paix,).

Ubrana, Raglany, Kurtki skórzane, Kurtki su­
kienne, Spodnie, Pryczezy 1 "*■
JÓZF.F MARGULIES i O. B. PANZER

L w ów , pasaż M ikolasza <4.

Zastępca naczełriego redaktora i redaktor odpow.: IAN SZCZYREK. — Druk Lud. Sp. Tow. .Wyd„ Iw.ófc L\ Sapiehy 77. Teł. 49fi.
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